
Najpjęk.niejszy „duet" srebrnego ekran11 - słodka Janet Gaynor czarując~· 

Charles Farrell. 

Fragment melodyjnej komedji muzycznej „śpiew, .. całus„. dz.:iewcżyna' według]rlóty-
w6w Roberta Stolza: · · · 

Odbito w drukami· „Kurfera Łód!Z!Kfero" 

Artur Socha w filmie „Księżna Łc\vi 
eka." 

_!i?_tiliik Ernest Udet, .. bohate1· ekspedy 
dycji polarii.ej · ;;uruversahi"- pod ki'e-
rolnictwa Arnolda Farrcka i protek 
toratem znakomitego podióżruka - · 

Knut Rasmussena. 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJE RA ŁóDZIUEGO". 

NIEDZIELA, dnia 29 stycznia 1933 roku Nr. 5. 

11•1---111!111----~--------......_-- ,-... ----------„-----1•11 -
Dziesięciolecie Sodalicji Marjańskie.i Pań. 

W dniu ~ 'b.m. o godz .. 18-ej w lokalu Stowarzysżenia Skarbowców,; w Łodzi przy ul. Moniuszki 4 odbyła się--:i;>odniosfa urociys'"'· 

tość z 'okazJi · dzi~i~cioiecia Soda.li.eji Marjańskiej· Pań przy kościele frw. Krzyża, W uroez;vistości tej w~ęfy udział niezwykle· 1kz

n.ie ezłonkllti.~. S~cji Ma;jańskiej orsz ducliowieństwo. N a. program uroezysfo~Ci złożyło się łamanie opłat1dem, prż~mówie!lia~ 
referaty„ wreszcie naistą.pila cżęś6 koncertowa i h~rba.tka.' 

Fot. A. Meyer, tel 108-81 



HAND El 
KIE 
Nie trzeba wcale zagłębiać się w cen· 

trum Afryki ly ujrzeć prawuziwe niewol· 
nice i prawdziwych niewolników. 

Dziesięć minut drogi aeroplanem, a 
póltora godziny okrętem od EurJpy znaj
duje się miejscowość. gdzie handel niewol~ 
nikami kwitnie. jakgdyby kultura 20-go 
wieku tej połaci ziemi wcale nie dotyczyła. 

Liga Narodów w Genewie przypomina 
mi pewną starą Angielkę. 

Codziennie z rana wychodziła ona uzbl'o 
jona w parasol i mimo, iż od dłuższego cza 
su na niebie nie ukazywała się ani jedna 
.::Qmul'ka i słońce świeciło nieprzerwanie~ 
za każdym razem podchJdziła do portjera 
zapytywała głośno: 

- Czy pada dz.iś deszcz ? 
Partjer oczywiście za każdym razem 

uprzej?lle zaprzeczał ruchem głowy, a sta. 
ra Angielka odstawiała parasol do kąta i 
wychodziła. Po pięciu minutach wracała 
jednak - zabierała parasol i krzyczała w 
stronę portjera: 

- A może jednak będzfo padał! 
I ~nikała w swym p•Jkoju. 
Liga . Narodów zatrudnia niezlicŻoną 

ilość profesorów i urzędników w różnych 
komisjach, którzy dyiSkutują zawzięcie Pad 
tem, czy gdziekolwiek na świecie prowa· . 
dzi się jeszc~e handel niewolnikami. 

Mało tegó.! 
Liga Narodów drukuje ponadto •Jdezwy 

i dane statystyc~ne, wreęzcie groźne rezo 
facje, z kt6remi zwraca. się do wszystkich 

. mocarstw, przyrzekających solennie zwal· 
czać handel niewolnikamj. 

W ten sposób archiwa Ligi Narodów 
wzbogacają się o jeszcze jeden nowy d•o
kumencik, lecz fakt ten· rzeczywistości .ni€ 
~mienia ani o jotę. . . · 

Czasy -kiedy niewolników sp~zeda ~ano 
w Mą.rokH::o .na rynkach i :Placach minęły 

'"bezpowrotnie. · · · · 
bziś s~i'zedaje się tam . niewolników .. 

wprostl ·od ręki. 
;podczas m,ego pobytu w ·Tetuanie na 

rynku ujrzałem w nisi:r pew:rią .murzynkę. · 
.która n~· mój wiąok ·~ku:liła się szczeh"ii~ 
tuląc si~ do muru;·:. . . · 

Móf a.rabski pl!~ewoąitl.k ·roz.eŚmiał się: · 
___,· '.b~ się hoi~ le ch,cesz, 'ją k~pać:~ . . 
Nie zrozumiałem. · .~ , . · .· · . ~., 

1' ' , ~ "' '!) ' ' ' ' 'j,' 

- Mężczyzna, któryJ J;>rzt,-ni.ej> ·stoi p'J: zy ' r 
jechał z nią. do .~~~v..~ntt~1~-tioy ~ą. •;tu ~prŹ~- : 

, dać. · : · „ .. --„ .. „ . • · . 

Kobieta z~feięła nai~le:.wrzeszczeć i rżuci 
ła. w stojąceg.J 'mężcz-y.Znę .swemi podarte· 
mi ;fapcian:ii. · ···~ ::;" -·· - -··· ..... 
• ~ · .:t:!ei Ona powiada, że w , tak podartych 
łapciach nie chce ·pójść do kupców i żą.da, 
aby przed sprzedażą kupił jej przynajmniej 
:nowe pantofle. · · · : · · , · "' 

· ...:.:. Po ozem 'PÓZ:ilaje się ~niewolnfoę ?, · 

' ' . 

',;~lzbieta T~ch~:rf' - obraz w~·konany przez portrecistę Albrechta Diirera 
' (1471.......:1528) .. 

· · -- . Wszystkie. Arabki no;szą ··halki~ h.ia- · .. , „.. .. . . . Oąied.le n'3, Pol~.siu -KonstantyI).OWJSkiem · otrzymało nażwę ·ós)ędl;:i. hn, .. Montwiłła-
łe chustki, któremi się owijają, łJ.iew~foice .,„ .. ·;.·:; .. ~··~i~~kiego,Je.~eg~·Z..:.bqj„:nJl:'.nikó,'r. o wolność. Na murach osiedla umieszczona 
natomiast nośzą szilaba, szare albo bron- została tablica pamiątkowa z rzeźbą wyobrażającą Montwiłła·Mireckieg>n. 
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zowe palta męskiego kroju z kapuzami i 
rękawami, przyczem twarze ich są. odsło· 

uięte. 

Przypominam sobie w tej chwili z jak 
wielkiem oburzeniem czytałem ongiś „Cha 
tę wuja Toma". Nie nuiiejsze oburzenie 
ogarnęł·J mnie, na widok człowieka, które 
go można było kupić, a potem sprzedać 

Widziałem w Marokko wielu niewclni
ków i wiele niewolnic i za każdym razem 
ogarniało mnie uczucie wstydu oraz poni
żenia. Niektórzy powiedzą mJże, że tr8k· 
tuję tę sprawę zbyt sentymentalnie, że 
tym ludziom powodzi się wcale nieźle, że 
mają zabezpieczony byt - nie chcę z ni
mi dyskutować w tej sprawie. Wszyscy 
prawie niewolnicy pochodzą z Sudanu. -
Mężczyźni kosztują od 300 do 600 pesetów 
kob~ety od 400 do 700. \.• 

_Ten żywy towar przemyca się jako kon 
trabandę. Handlarz przed"Stawia kobit-ty 
jako swe żony, a mężczyzn jako służących. 
Europejskie władze graniczne pl'Zymykają 
jedno oko, a czasem i„. rękę. 

Władca niewolników ma w sbsunku do 
nich nieograniczone· prawa. Gdy jest nieza 
dowolony może ich sprzedać. Wolno mu 
karać ni~wolników w najokrutniejszy spo 
sób, przyczem kara chłosty (od 5 do 20 
batów) stanowi wyrok za najmniejsze pl'Ze 
winienie. 

Nie wolno mu tylko zabijać niewolni· 
ków. Władca sam wybiera dla niewolnic 
mężów. Dzieci z· takiego małżeństwa nale 
żą do niego. Widziałem dwuletnich mal
ców w niewolniczym stroju. Gdy niew.:>lnik 
ucieka, policja arabska goni go i oddaje 
w ręce właściciela. Niewolnica, która staje 
się ·kochanką swego pana pozostaje nie
wolnicą dopóki nie urodzi dziecka. D•Jpie
ro wtedy pan. jej może się z nią ożenić i 
nadać prawa wolne.go człowieka. 

Wiemy, że opis ten brzmi nie prawdo
podobnie, niemal jak bajka o dawnych prze 
brzmiałych czasach. 

Jednakże w dzisiejszej naszej rzeczywi
st>Jści kryje się wiele podobnvch smutnych 
bajek. 

.E. J. 
..····-~ ........... --·: .„ •••• „ .. :„······ . . 1i1..-„ .... : •• 

I zima daje nam wiele p1·zyjemności, szczególnie zaś tym, k'órzy z zamiłowa· 
niem uprawiają wszelkiego rodzaju spoi ty. porze tej ·odpowiadające. N a z.dję

ciu widzimy figurową. jazdę łyżwiarzy na lodzie. 

~,Portret. p. S.'' - Ary Sperski. 

w ubiegłym tygodniu bawiła w Łodzi popisując się w jeździe szybkiej na lodzie w Helenowie rekórdzist1taJ świata, .wielokrotna 
mistrzuni Polski _; ZofJ"a Nehr·ngowa.' Przeciwniczka jej w tych zawodach była mistrzyni Warszawy - Lena. Na zdjęciaC!l ~- J•~ 1 . ' • H 1 . powyższych widzimy ucz.estników zawodów łyżwiar.skich w e enow1e. 



Symbolika 
drogich kamieni. 
Cała starożytność wierzyła w niezwy

kłe właściwości drogich kamieni, które u
żywane były, jak i dziś, dla ozdoby, ale 
więcej dla wyzyskania ich właściwości ma
gicznych co, szczątkowo przetrwało i do 
naszych czasów, równie wierzących w róż
ne właściwości i wpływy drogich kamieni, 
ale już z p•ildciąganiem tej wiary pod mfa
no zabobonu. 

Dla wytłumaczenia owego powszechnego 
niegdyś przekonania o wpływie drogich 
kamieni na los człowieka, na jego karjerę 
zdrowie, -zamilżność, chronienie od wypnd
ków, o własnościach kamieni leczniczych i 
wróżebnych, trzeba wziąć pod uwagę dwie 
okoliczności z d~iedziny ówczesnej wied}:y. 

Wych0dzono najpierw z tezy, że wszyst 
ko we wszechświecie, od atomu do drugi 
mlecznej, nie wyłączając, naturalnie i C'zło 
wieka, jest z.e sobą związane i w różn~1ch 
zakresach odpowiada sobie, i powtóre, są
dzono, że planety wywierają różny, a \\ła 
ściwy każdej - wpływ · na ludzi, zależnie 
od faktu uro·dzenia się człowieka w d1Jiu 
i god~inie górowania da.nej planety. Sąclzo 
no <ialej, wychodząc z pierwszego. założe
nia, że drogie kamienie, zależnie od swego 
gatunku, mies~czą w sobie siły i właśc:woś 
ci, pod:i>bne i odpowiadające właściwo.śc:om 
tych planet. Skoro tedy człowiek posiadł 
ji.:i.kJeś drogie kamienie i używał ich, pod
dawał się przez to· samo wpływom dodat
nim albo ujemnym odpowiednich planet, 
tak jak i dzisiaj, pr.:>wiedzmy np., człowiek, 
noszący przy sobie kawałek radu, a nieza
bezpieczony odpowiednio, ulega jego zło
wrogiemu dla zdrowia (albo dodatniemu w 
innym pr7iypadku) oddziaływaniu. 

Więc, w sprawie pierwszej, badacze, zaj 
mujący się tą sprawą, · w:skazują na wiele 
miejsc w Starym Testamencie gdzie jest 
mowa ._, kami·eniach drogocennych, właenie 
ja}\o, o czynniku pomocnym w osiąganiu 
związków z mocami wyższemi. W skazać 
tu można choćby znane miejsce w księdze 
Exodus (28, 15), gdz;:e Mojżesz opisuje na 
pierśnik, jaki mial nos.'.ć arcykapłan i jaki 
w wielu naszych kościołach możemy . oglą 
dać na piersiach posągów, wyob.rażając;ych 
Mojżesza czy Aarona. 

Otóż, ów napierśnik był nasadzony ka
mieniami w cztery rzędy, w takim por:ząd 
ku: sardjusz, topaz, szmaragd, karbunkuł 
.szafir. ja.spir, o.pal, agat ametyst, chryzolit, 
onyks. beryl. ·Kamienie były obsadzone w 
2;łot\J; kaZdy kamień miał na soh:e wyrżnię 
te imię jednego z pokolei.ń izraelskich od
powiadał tedy, we"dle tradycji : sardj~sz
pokoleniu Rubena, topaz - Sy~eona, szma 
ragd -:- Lewiego, karbunkuł - Judy szafo 
~Dana, jaspis - Neftalego, opal_: Gada. 
agat - Aszera; ametyst - Isachala, cluy
zolit - Zabul"Jna, onyks - Benjamina i be-
ryl - Józefa, , 

Jaki był cel istotny tego napierśnika wy 
sadzanego kamieniami, niepodobna dziś do
ciec, przypuszc.7iają jednak niektórzy, bio· 
l'ąc pod uwagę szczegół, że należały jeszcze 

Janet Gaynor, najmłodsza bohaterka ame rykańshlego ekranu. 

W cel~ ueizczeJlia 25-letniej pracy technicznej inżyniera Romana BiedrzY'iIBkie

go, zasłtiżonego członka Zarządu Łódzkiego Stowarzyszenia Techników odbył się 
w dniu 20. bm. bankiet, którego uczestników widzimy powyżej z Jubilatem na 

cz~le, . 
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do niego dwa drogie kamienie, zwane tTr!m 
i Tummim, co znaczy światłość i ciemm;ść, 
że cały napierśnik służył arcykapłanowi za 
środek porozumienia się ze światem wyż
szym duchowym, przy pomocy własności 
samoświecenia i samogaśnięcia tych kamie 
ni, na jakieś własności wróżebne tego r.a
pierśnika może wskazywać Pierwsza Księ
ga Samuleowa, 28. 6, gdzie jest mowa jak 
Saul radził się Pana, a Pan mu nie odpo
wied2liał ani przez sny, ani przez proroki. 
ani przez Urim. · 

I w Apokalipsie św. Jana występują ka
mienie drogocenne i perły, które w staro
żytności zalicz.ane były do kamieni drogich. 
Przedstawiając w R. 21 Apokalipsy J eri.:>zoli 
mę niebieską, mówi św. Jan o jej dwu:r.a
stu bramach (kaida była z pereł) oraz o 
muracli, przyozdobionych drogiemi kamie
niami napierśnika Mojżesza, ,ale z pewne
mi zmianami, bo zamiast mojżeszowego 
karbunkułu, opalu, agatu i onyksu mamy 
u św. Jana: chalcedon, sardjusż, chryz.o
pras i hijacynt. 

Wieki pierwszego chrześcijaństwa i na 
stępne zajmowały się wiele tą sprawą. i 
oto jak np. przeciwstawiono i połączono za 
razem 12 kamieni z Wizji św. Jana z 12 
apostołami i 12 cn•iltami. 

Więc jaspisowi dano, jako odpowiednik 
św. Piotr:a i wiarę, szafirowi - św. Andrze 
ja i nadz.ieję, chalcedonowi - św. Tadeu 
sza i miłość, szmaragdowi - św. Jana i 
dziewiczość, sard•;miksowi - św. Bartlom.ie 
ja i sprawiedliwość, sardjuszowi - święte 

go . Szymona i umiarkowanie, chryzolitowi 
·- św. Mateusza i roztropność, berylowi
św. Tomasz.a i wiedzę, topazowi - św. Ja 
kóba mniejszego i czysto.ść, chryz_oprasowi 
- św. Filipa i męstwo, hijacyntowi - św. 

J akóba większego i niewil1D!0ść, ametystowi 
- św. Macieja i pokorę (niektórzy z amety 
steru fączyli i św. Pawła). 

Najpiękniej jeClnak zajaśniała twórczość 
średnk>wiecza w odniesieniu do Matki l';aj 
świętszej. Poświęcono jej w zakres:e kamie 
ni opal za przeważające w nim barwy wie 
lu drogich kamieni, podobnie jak w Marji 

Zima w lesie i w P'.:>lu. Piękne zdjęcie grupy drzew stulonych śniegiem. 

Pannie są połączone wszystkie cnoty. Więc 
blask amety,stu~ który symbolizuje pokorę, 
zielony poły.sk szmaragdu, który synr 
bolizuje dziewiczość i nadzieję. 

Spekulacyjny umysł czł·owieka, ·0pieraJą
cy się na zasad.z.ie związku wszystkiego 
ze wszystkiem i wzajemnych na sieb:e od-· 
działywań w.szechświata we wszelkich prze 
jawa-eh, utworzył już w nowszych czasach 
fablicę odpowiedników między Zodjakiem, 
planetami, miesiącami roku, świętymi ich 

: protektorami z pośród Apostołów, a także 
dr,Jgiemi kamieniami. 
Więc nap. święty Pi!otr jest sz.czególn~m 

opiekunem Wodnika, jedenastePf;~ znaku Zo 
djaku, planety Urana~ dni mies~~ca od 21 
stycznia do 20 lutego, szafiru jtgatu, sar 
doniksu i jaspisu: · ';· 

święty Jan jest panem Barana pie1w
szego znaku Zodjaku,: planety Marsa, dni 
miesięcy od 21 marca ao 20 kwietnia, ame 

· tystu i · szmaragdu. · · 

J~ E. ks. biskup dr. W. Tymieni~ki dokonał otwarcia i poświęce 
nia świetlicy i taniej kuchni Komitetu Akcji. Katolickiej „ Caritas" 

przy uL Narutowicza 31, 

Instytut- Rzemieślniczy w Łodzi zorganizował kurs wyprawy sTro· 
rek futerkowych. Na zdjęciu widzimy wykładowc6w i, isłuch~zow 

ffursu z dyi: Instytutu p. E. D~bowskim. ·· 
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,, Wielkolud'k~-i „Karzełek 
radjowy" .dwóch narodów. 

i 
Doniedawna jeszcze. bi~dz·.:mo się w 

'-Vielkiej Ameryce, jak.óy się dowiedzieć 

prawdy o. radjosłuchaczach. Nie chodziło, 
rozumie się~ o jakiś wywiad majątkowy, a-
ni o badanie nastrojów, a jedynie o to, ja 
ki jest stan licz.ebny mił-0śników radj<l. 
stan, zatJpatrzenia ~ odb:orniki radjowe. 

Spis ,ludności radjowej" potrzebny 1:ył 

dla uzupełnienia rub~yk staty::;:yki, bez' któ 
rej żaden nowoczesny organizm państvvo
wy me.: moż"' tsię dz1ś obejśf, ~Hizsze wiado 
mości o liczebności' radjosłuchaczów, ibści 
i jakości odbior!1ikc'fv w użyciu, potrzebne 
są przedewszystkiem dla z0rjentowania ol
brzymiego przen' -;łu radjo .vego w Ame:i:y
ce, w kraju, gdzie vracuje się z takim na
ldadem sił i pieniędzy nad i:·0stępem w dzie 
dzinie techniki, wypada wszak wiedzieć coś 
niecoś, w jakim kierunku idą upodobania 
odbiorców. .„ 

W tej dziedzinie radjowej statystykq a· 
meryl<:ańska zaws~e szwankowała, czemu 
nie m9~na się dziwić, gdy się pa.mięta, że 

struktura radjofonji amerykańskiej jest cal 
kowicie odmienna od systemów przyję

tych w nnych krajach. Amerykanie wydają 
miljony dolarów na radjof onję, wyciskając 
z niej wszystko do maximum, zarówno w 
dziedzinie reklamy, jak przyjemności, in
formacji, bezpiecżeństwa publicznego, kultu 
ry, sztuki, wiedzy, a prz.edewszystkiem re 
klamy i jeszcze raz reklamy. Właściwie rad 
jofonja amerykańsk"a idzie w dwóch zasad 
niczych ·kierunkach: p0istępu technicznego, 
i użytkowości. StąO. też odmienność ustr":i
jowa. Radjosłuchacz ame1·ykański jest, że 

tak powiemy, „wolnym ptaki~m" który SHm · 

sobie znajduje str.aiwę. Nikt też nie dba 
o jego zachwyty lub niezadowolenia. Te rze 

P. Władysław Grabowski se
kretarz Okr(igowego Kol; Zw. 
Inwalidów Wojennych ~„ P. 

w. Łodzi. 

Cl:lywtstoM osład:z.a fakt, ie w Stanach :l1e 
dnoczonych pracuje kilkaset stałych radjo 
stacyj nadawczych i parę tysięcy stacyjek 
amatorskich, prywatnych i społecznych. Słu 
chacz radjowy -m.a więc w czem wybierać. 
Uzbrojony w mnogoąć lamp, pływa .sobie 
po falach różnej długości. Dlateg::i Eczba 
radjosłuchaczy amerykańskich jest nieuch
wytna. 

Ale Amerykanie mają na wszystko spo
soby. Jakże więc wybrnęli z trudności spi
su ludności radjowej, Po raz pierwszy sta
nęli w tym kierun.Ku w roku 1930, przepro 
wadzają.c spis rodzin w .Stanach Zjednocz·0 
nych. Okazało się wtedy, że ludność Sta
nów liczy, na oforą.gło 30.000.000 rotlzin. 
Mając tę lYfrę, Biura Prasowe zwróciły Eię 
do w.szystkich właścicieli domów z prośbą. 
o podanie fokatorom do wypełnienia rubryk 
ankiety-radjowej. 

Na pytanie „Czy państwo posiadają cd
biornik -radjowy"? - 40 proc. rod~in od
powieciziało twierdząc-J. W ten sposób otrzy 
mano imponują.cą liczbę odbiomikÓw w uży 
ciu przekra.czającą. znacznie 12.000.000 ap·::i.
ratów różnego typu, przeważnie lampowyd1 
Okazało się, że w miastach, co następna ro 
dzina posiadała odoiornik. W okręgach 

wiej'sKich stosunek ten wyglądał jak 1:5. -· 
Dalej okazało się, że w posiadaniu rodzin 
rasy białej znajduje się 44 proc. odbiorni
ków, a w posiadaniu b.:ałych pochodzenia. a
merykańJskieg>J, naturalizowanych Ameryka 
nó~ obywateli Stanów lub do obywateli sta 
nu - było w roku statystycznym' około 
43.6 proc odbiorników. Kolornwi· In'djanie, 
Murzyni, żółci - posiadali 7.6 proc. Łącz
nie z tern, co znajdowało się jeszcze w han 
diu· radjosprz'ętem, całe Stany Zjednoczone 
liczyły w l\)ku sprawozdawczym około -
18.000.ui.JU odb!orników. Ponieważ w latach 
następnych wytwórnie rzuciły na rynek je
.szcze około 4.000.000 odbiorników, stąd na 
1 stycznia 1933 r. l~czba odbiorników rad -

- jowych w Stanach, osiągnęła fenomenalną 
granicę 22,000.000 aparatów ·0dbior.czych. 

W zestawieniu z temi cyframi, polska 
rodzina radjowa wygląda jak mały oddzia-

Wieża z dzwonami g-rają.cemi projektowana 

przez króla · Augus+-a Mocnego Sasa. 

łek obok pra.wdziwej armji. Nie mówiąc już 
o stosunku prostym, stosunek procentowy, 
przedstawia się wyraźnie wstydliwie, na 
30.000.000 ludności p·olskiej, powinn~śmy li
czyć około 3.000.000 abonentów radjowych 
i przeszło 5.000.000 odbiorników w obrocie. 
Takie zainteresowanie ;radjem praktycznem 
Amerykanów, powinn·o nam dać 'wiele do 
myąlenia. 

Słuchacze Łódzkich Ku)'.',SÓW' 'Te~hn!czny<'h. 
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Przyjaciółki króla 
/.\uą.a ... ta Mocnego Sasa 

Anna Konstancja hrabina von Ko 

zel, pierwsza przyjaciółka króla 

Augusta Mocn~go, brała czynny 

udział w rządach. 

Księżna Chrystjana Eberhardy

na, żona Augusta Mocnego. Ob

>r.az Loufr Silvestre'a. 

Aurora; hrabina Konigsmark 'WY 

wierała silny wpfyw na Augusta 
. lvioenego, 

I 
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Cicha wioska na Podkarpaciu tonie w śniegu i słońcu. 

W starem„m~asteczku. królują.jes~ze P9.wozy Zf!.p;i."zężone w rącze koniki, jak 
przed 200 laty. 

'. ,), 



I 

Johnny Weissmiiller i Maureen O'Sullivs.n, w filmie „Człowiek Małpa". 

„s. O. S. Eisberg", film zr~alfaowany prze:z ekspedycję polarną „Uni
versalu'~: 

Odbito···w drulk1rurni ~.,RuJ1ie!rla Łód!z.kiego''.. 

Jackie Cooper, genjalny bohater 
„Czempa". 

Wegrzyn jako Łukasiński w "Ks:ęż 
n:e Ł:rwickiej''. 

\i' I 

Charles Bickf ord. 

--
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DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁóDZKIEGO". 

NIEDZIELA, 'dnia 5 lutego 1933 :roku. 
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:Nr. 6 
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Z powodu przeniesien:a dotychczasowego naczelnika Wydz:ału Rolnego Urzędu Woje wódzkieg:> w Łodzi inżyniera Zygmunta 
Szostaka na wyższ.e stanowisko do Min:sterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych w Warszawie, zorganizowane· rolnictwo woje
wódz.twa łódzkiego urządził>.:> ustępującemu nac~elnikowi pożegnn.lny obiad w „Złotej Sali". Gra:nd Hotelu w Łotlzi, w którym 
wzięło udział około 80 przedsta\Yicieli rolników z całego województwa. Na zdj~c u widzimy uczestnikó1v poż2gnainia z p. wo

jew0dq Jaszczołtem i naczelnikiem inż. Szo$\.?kiem na czele. 

f ()f. A. Meyer, tel 108-f.J 
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